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Problem utrzymania cen w przemyśle i handlu naszym.
Po świeżo jeszcze w  pamięci zapisanycli eks­

cesach majowych, społeczeństwo czeka cierpliw ie, 
kiedy obecny rząd, w  myśl rzuconych haseł, w y ­
stąpi z nowym programem nie ty lko w  sprawach 
administracji państwowej, lecz przedewszystkicm z 
programem gospodarczym i finansowym. W  okre­
sie bezmiernego kryzysu i wytężenia wszystkich 
żywotnych sił nad utrzymaniem stanu naszego po­
siadania, potrzeba nam wiedzieć, jaką drogą rząd 
kroczyć zamierza, aby uchronić nasze warsztaty 
pracy przed ruiną, ażeby umożliw ić konkurencję na­
szej produkcji z wyrobam i zagraniczuemi, jak dążyć 
chce ku zlikw idowaniu przesilenia finansowego i czy 
zamierza poddać gruntownej rew iz ji system podat­
kow y, k tó ry  przytłacza życie nasze gospodarcze.

Jak narazie jednak, rząd cały, a także i minister 
przemysłu i handlu szczegółowego planu gospodar­
czego i sanacyjnego nie podał, i trzeba nam nadal 
czekać niecierpliw ie na czyn rządu na polu gospo- 
darczem i finansowem, co może nastąpi po załatw ie­
niu n a p r a w y  k o n s t y t u c j i ,  która to sprawa 
absorbuje zupełnie czas i um ysły naszych k ie row ni­
ków  nawy państwowej.

A jednak, opierając się na ostatniem expose p. 
min. Kwiatkowskiego i przytoczonych niektórych 
wytycznych, trudno przeczyć, jakoby nasz nowy 
minister przemysłu i handlu nie zabiegał o zgłębianie 
spraw i zagadnień podległego mu resortu. Dowo­

dem tego, dla postawienia rzekomo d j a g n o z y, 
osobiste zwiedzenie przez p. ministra Kw iatkowskie­
go ważniejszych ośrodków przemysłowych, nawią­
zywanie bliższego kontaktu z sferami gospodarcze- 
mi oraz w  myśl oświadczenia swego w  expese, 
wdrożona akcja p o d t r z y m a n i a  o b e c n e g o  
p o z i o m u  c e n  p o l s k i c h .

Co do d j a g n o z y, zaznaczymy ty lko  nawia­
sowo, że została ona dawno już postawiona. W y ­
starcza wspomnieć na nadmierne obciążenie pro­
dukcji i drogi kredyt jako główne przyczyny, że 
wytwórczość polska droższą jest od zagranicznej, 
lecz zarazem wiemy, że usunięcie tychże przyczyli 
drożyzny niełatwem do rozwiązania jest zadaniem.

Słusznie p. minister przemysłu i handlu dopa­
truje się w  zagadnieniu cen, k l u c z a  n a s z e j  
s y t u a c j i  g o s p o d a r c z e j ,  i nie bez słusznoś­
ci w y ra z ił przeświadczenie, że warunkiem najwa­
żniejszym wszelkiej naprawy przeżywanego poło­
żenia, jest s t a b i l i z a c j a  cen .

Zrozumiałem i oczywistem jest, że ty lko  niski 
poziom cen zapewnić może siłę produkcyjną i eks­
portową, zabezpieczy dodatnim bilansem płatni­
czym naszą walutę od wstrząśnień i stw orzy realną 
podstawę dla przeprowadzenia planów finansowych 
państwa. Otóż t e o r e t y c z n i e w  zapatrywaniach 
raszych na tę sprawę zgodni jesteśmy wszyscy, 
lecz w iem y ; ównież, że drogi p r a k t y c z n e  za-



52 "

bezpicczcnia cen przed w strząsam i są i pozostaną 
nadal różne.

W ytaczając m etody terroru  i nakazów policyj­
nych, k tórych skutki zastrzeżone są wysokiem i 
grzyw nam i, rozumiemy, że oddziaływanie na ceny 
dostępne jest państw u i jego władzom  centralnym  
pizez pośrednie posunięcia, skierow ane ku elemen­
ts m, z k tórych cena w ypływ a. Przytoczym y różne­
go rodzaju obciążenia fiskalne i socjalne kosztów  
produkcji, politykę celu- taryfow ą, traktatow ą, tru- 
ito w ą  itd., p rzy  których to posunięciach nietylko 
stronę fiskalną, lecz i w pływ  na kształtow anie się 
kalkulacji cen krajow ych uwzględniać winniśmy.

lo  też w  ti akcie podważenia stałości kursu, a 
naw et silnego spadku naszej waluty, postulat nie­
zmiennego poziomu cen ma niewiele szans reali­
zacji. W ierzym y, że w drożone przez p. m inistra 
Kwiatkowskiego starania nie pozostaną zupełnie bez 
w pływ u na pewne usztyw nienie cen, lecz niezmien­
ności poziomu dziś zdobyć nie zdołamy. W praw ­
dzie uzyskał p. m inister zapewnienie ze strony syn­
dykatu hut żelaznych, że cennik jego pozostanie nie­
zmieniony, rów nież analogiczne zapewnienie zdobył 
ze strony  konwencji węglowej i sądzić było można, 
że dwa kardynalne dla gospodarstw a a rtyku ły : ż e- 
l a z o  i w ę g i e l ,  objęte zosta ły  akcją stabiliza­
cyjną m inisterstw a przem ysłu i handlu.

Tym czasem  przem ysł w ęglow y Górnego Śląska 
już jakby za pierw szym  powiewem  pomyślniejszego 
w iatru dla zbytu, w yłam ał się z pod przyrzeczenia 
i podw yższył, jak wiadomo, cenę o 17,8 proc. i 
akcja rządow a, by do tego nie dopuścić, nie w ydała 
pożądanego rezultatu. Objaw ten wskazuje, żc za­
bezpieczenie stałości cen przez kartele producentów  
może mieć doniosły w pływ  na kształtow anie się cen, 
lecz dla ich niezmienności i zupełnego utrzym ania 
nie jest w ystarczającem . P rzejaw y życia gospodar­
czego okazały się tu silniejszemi.

Nie należy nam zapominać, że poziom cen p o l ­
s k i c h  — przedew szystkiem  hurtow ych, w  sto ­
sunku do innych państw  jest niebywale niski. O sta­
tni wskaźnik złoty hurtow y wskazuje nienotowaną 
od czasów hyperinflacji, czyli od połow y 1923 roku 
cyfrę 85,3 p rzy  stanie w  roku 1914 rów nym  100. 
Wskaźniki^ poszczególnych grup artykułów  kształ­
tują się również na poziomie o wiele niższym  od 
ogólno - św iatow ego. Dla lepszej orjentacji poda­
jem y poniżej tablicę sta tystycznych  danych, w któ- 
rem  to zestaw ieniu wskaźnik w  Polsce figuruje jako 
100, a ceny innych krajów  w ustosunkowaniu pro- 
centowem  do cen w Polsce, przyczem  wskaźnik po­

szczególnych krajów  podajem y w  dwóch cyfrach 
za styczeń i grudzień 1925:

j Polska I Anglja C zecho­
słow acja Francja | Niemcy

pszenica 100 104-169 105-141 94—119 82-138
m ąka pszenna 100 98—141 107—134 7 9 -  92 80-118
mięso wołowe 100 150—228 121—180 135 172 117—210
masło 100 97-225 66 91 7 8 -  84 86— 99
cukier 100 7 6 -  68 72— 80 6 5 -  79 234-104
skóry bydlęce 100 173-128 185-119 181 127 ‘234 104
bawełna 100 9 5 -  86 100— 98 97— 90 9 2 -  86
wełna 100 6 4 -  32 95— 64 _ 126— 93
żelazo 100 7 4 -  86 59— 78 52— 60 65 - 96
cynk 100 8 2 -  84 1 9 1 -  97 88— 88 8 4 -  79
węgiel 100 116—161 118-186 81—110 64—124

• Zestawienie to wskazuje przedew szystkiem  na 
cluzą fluktuację cen we w szystkich krajach i na 
ujemne naogół dla cen w  Polsce zmiany w okresie 
styczeń grudzień. Jest to wynik dewaluacji zło­
tego i dalszego w zrostu drożyzny kredytu i w szyst­
kich skutków  kryzysu.. —- Dzisiejszy stan i ciągła 
zmnienność kursu złotego nie mogą stanow ić pew ne­
go podłoża dla usztyw nienia cen temwięcej, że trze­
ba nam zauw ażyć, że obecne ceny znajdują się prze­
ważnie p o n i ż e j  p o z i o m u  o p ł a c a l n o ś c i  
i nie zachęcają zbytnio do intensywnego produko­
wania.

Obecny stan i warunki produkcyjne z taśm owem  
obciążeniem tejże produkcji, nie gw arantują mini­
mum zysku i uniemożliwiają w arsztatom  naszym 
w ytw órczym  osiągnięcie poziomu opłacalności. Są­
dzim y więc, że s a m e  jedynie zapewnienia, naw et 
od najpotężniejszych producentów  przez m inistra 
uzyskane, nie rozw iązują zagadnienia i są tylko pier­
w szym  dobrym  krokiem taktycznym , lecz niczem 
więcej.

W ładze nasze rządow e wspólnie ze sferami go- 
spodarczem i roztoczyć w inny akcję zm ierzającą do 
tego, ażeby obecny poziom cen polskich stał się 
p o z i o m e m  o p ł a c a l n y m .  Zabezpieczenie na­
tom iast obecnemu poziomowi cen znamion rento­
wności, dokonać się może jedynie przez odciążenie 
produkcji z wszelkich nadm iernych ciężarów  zaró­
wno fiskalnych jak innych.

Skutecznie przeprow adzona taka akcja zagw a­
rantuje cenom ich stałość i niezmienność, zaś w ar­
sztatom  pracy  ich byt i rozwój i w ów czas m ożnaby 
dom agać się od producentów  dotrzym ania zape­
wnień sw ych na dłuższy okres czasu, budując na tym 
fundamencie gmach w zrostu produkcji i rozszerze­
nia działań ekspansyw nych. L. P-wicz.

Warunki bytu i rozwoju polskich zakładów przemysłowych.
Tow. Akc. H. Cegielski w Poznaniu.Na tle rocznego spraw ozdania Zarządu

J a k  ciężkim okresem dla polskiego przem ysłu był rok 
ubiegły, nad tern nie potrzeba tracić dwóch zdań ni tru d ­
no zebrać dowodów. Ciągłe bowiem w strząsy i przesilenia, 
brak  środków obrotow ych' i k redytu , ponowny brak  s ta ­
łej w aluty nie podlegającej silniejszym wahaniom, nie­
tylko utrudniały , lecz w prost uniem ożliwiały produkcję i 
podtrzymywanie pracy w naszych w arsztatach wytwórczych.
Z tych oto przyczyn, ukazujące się obecnie sprawozdania 
zakładów  naszych, sm utny przedstaw iają obraz w alki o 
byt, wykazując w bilansach swych poezęści straty .

Przeżywany krytyczny cza-okres wycisnął również p ię t­
no swe i na największym zakładzie z zakresu przemysłu 
metalowego oraz lajwiększem przedsiębiorstw ie w Wiel- 
kopolsce, jakiem jest Tow. Akc, H. Cegielski w Poznaniu, 
którego rachunek zyskówj i  s tr a t  za rok 1925 w ykazuje po­
ważną efektyw ną s tra tę  w kwocie 1.931.326,43 zł.

D yrekcja zakładów  w ydała z okazji walnego zebrania 
sprawozdanie, k tóre wymownym jest dowodem bezskutecz­
nego szamotania się naszego przem ysłu wobec nieprzy­
chylnych w arunków , w jakich rozw ija się życie gospodar-



cze w Polsce. Ze względu na to, że losami Towarzystwa 
zainteresowanych jest 19.400 akcjonariuszy drobnych, po­
siadających 65°/o kapitału zakładowego, przytaczamy po­
niżej niektóre szczegóły sprawozdania, które dają. całko­
wity obraz stanu Towarzystwa i. tych wszystkich okolicz­
ności, jakie na stan ten wpływały.

W bilansie za rok 1925 zamykającym, się sumą zł. 
22 607 995 60 gr. widzimy następujące ważniejsze pozycje. 
W stanie czynnym: nieruchomości fabryczne i budynki 
mieszkalne —■ zł. 7 055 259,41; maszyny, urządzenia, i na­
rzędzia fabryczne — zł. 5 099 901,17; towary gotowe, pół­
wyroby i surowce — zł. 6.327.124,35; dłużnicy — zł.
633.030,56; weksle — zł. 163.085,70. W  stanie biernym: 
kapitał akcyjny — zł. 6 600 000,000; fundusz rezerwowy — 
zł- 868 635,40; rezerwa specjalna — zł. 2 583 253,00; obli­
gacje — zł. 419 629,65; banki — zł. 3 412 040,24; wierzy­
ciele — zł. 1 377 138,16; odbiorcy — zł. 2 322 793,74; po­
życzki — zł. 1200 000; akcepty — zł. 3 522 911,90. R a­
chunek zysków i strat, bilansujący się sumą zł. 9 355 978,22, 
wykazuje na rachunkach: robocizny — zł. 3 537 368,28; 
świadczeń socjalnych — zł. 445115,63; pensji — zł. 1092 252 
81 g r . ; kosztów handlowych — zł. 516 379,69; amortyzacji

zł. 524 502,29; procentów i dyskonta — 1 170 339,73. 
Straty na spadku waluty wyniosły zł. 2 028 513,77. Po
stronie kredytowej rachunku zysków i s tra t mamy na­
stępujące pozycje: saldo z roku 1924 —  zł. 398 060,80; 
zysk z fabrykacji — zł. 6 976 590,99; ,:aldo straty na 31 
grudnia 1925 r. — zł. 1 981 326,43; razem — zł. 9 355 978,22,

Pod względem wynikowym — czytamy między ińnemi 
w sprawozdaniu — należy rok 1925 do najcięższych, jakie 
przemysł w Polsce dotychczas przechodził. W rok 1925 
weszliśmy pod znakiem braku pieniądza obrotowego i o- 
biegowego. Pierwsze półrocze zaznaczało się. dość wielkie- 
mi zamówieniami i obrotami, które idąc po linji przez 
Zarząd preliminowanej, osięgły cyfrę przeszło 6 miljonów 
złotych do 1. lipca r. 1925.

Jednakże zamówienia szły przeważnie na kredyt we­
kslowy 6—15 miesięczny, przyczem było już poważne saldo 
weksli z ęoku ubiegłego. Widoki dobrych żniw w r. 1925 
w przeciwieństwie do złych żniw w r. 1924 pozwalały mieć 
nadzieję, że klientela po żniwach stare długi i część no­
wych zobowiązań będzie w stanie spłacić.

Nieoczekiwane zachwianie się waluty krajowej w końcu 
lipca r. 1925 spowodowało zupełne zamieszanie w sto­
sunkach kredytowych i załamanie się produkcji w najlep-

Rok wojny celnej Rz<
Wśród najważniejszych naszych spraw gospodarczych, 

które od dłuższego już czasu czekają na załatwienie, f i­
guruje niemiecko-polska wojna celna. Zasługuje ona na 
bliższe rozpatrzenie i  osądzenie, nie tylko sama w sobie, 
jako zatarg gospodarczy dwóch sąsiednich państw, po ten 
czas najściślejszemi stosunkami ożywionego handlu złączo­
nych, ale także dla brzemienności skutków, jakie wywołała.

Nie będę tu odtwarzał historji ani podłoża powstania, 
tej wojny celnej — bo dobrze one wszystkim znane. Za­
pewne, gdyby ówczesny rząd a niemniej i śląscy przemy­
słowcy węglowi i hutniczy, byli zawczasu dokładnie wszy­
stko przemyśleli i poszukali drogi wyjścia — nie byli­
byśmy doznali tych ciężkich skutków, jakiemi bezpośrednio 
i pośrednio zatarg ten nas obdarzył. A skutki te są złe i 
dobre. Bezstronny badacz tych stosunków powie słusznie, 
iż złych skutków można było przez zażegnąnie wojny cel­
nej uniknąć — a dobre skutki i bez wojny celnej osiągną®

szym sezonie. Bank Polski zaczął kredyty ograniczać na 
całej linji. Publiczność zaniepokojona wahaniem się k u r­
sów zaczęła gwałtownie wycofywać wkłady z banków w 
czasie, gdzie rolnictwo najwięcej potrzebuje pieniędzy na 
przeprowadzenie żniwa. Zastraszający brak gotówki spo­
wodował natychmiastowy zastój w nowych zamówieniach 
i niemożność zrealizowania zamówień dawniejszych na bie­
żący sezon, gdyż tak handel jak i konsument nie mógł od­
bierać towaru, którego nie był w inożności płacić. Nie­
wypłacalność klienteli zaczęła przybierać nagminne roz­
miary, co zmuszało zarząd fabryki do największej ostroż­
ności, w oddawaniu towarów na kredyt.

Najwięcej ucierpiała fabrykacja maszyn i narzędzi rol­
niczych, również niewyzyskanym był oddział budow'y wa­
gonów, przygotowany na roczną produkcję 1.800 wagonów( 
a który miał w roku ubiegłym zamówień tylko na 650 
sztuk wobec 1.075 w r. 1923. Oddział budowy parowozów, 
stworzony inwestycją 6V2 miljona zł w złocie, przyniesie 
dopiero w roku bieżącym pierwsze obroty i da możność 
rozpoczęcia oprocentowania włożonego w ten dział kapi­
tału i a lortyzaeji urządzeń.

Dalsza analiza bilansu wykazuje wprost nieprawdo­
podobne obciążenie produkcji. Na obrót wytwórczości zł. 
10.700.000 wobec preliminowanych 14.5 milj., których z 
podanych przyczyn osiągnąć nie było można, przypada na 
procenty 110/ 0 , świadczenia socjalne 4,1%, koszty handlo­
we 5%, amortyzacje budynków i maszyn 5%, pensje u- 
rzędnicze 10%, robocizny 33%. Gdyby nie było straty na 
różnicach kursowych, bilans wykazałby małą nadwyżkę. 
I zoćenty i świadczenia socjalne, są. tu  również znamien- 
nemi wydatkami. Wynoszą one bowiem W rzeczywistości 
przeszło 700.000 zł, gdyż części, k tórą płacą urzędnicy i 
robotnicy na świadczenia socjalne, sjjrawozdanie nie uwi­
docznia.

Akcjonarjusze wychodzą, przeto za rok ubiegły bez 
dywidendy. Sytuacja Towarzystwa Akc. H. Cegielski, a- 
nalogiczna z położeniem wielu innych wielkich naszych 
zakładów, może się tylko poprawić przy zwiększeniu pro­
dukcji i zbytu, a to zależnem jest od całokształtu naszej 
gospodarki krajowej, pozatem od Rządu, gdyż dla potrzeb 
państwa nastawionych jest 75% produkcji zakładów. Prócz 
tego nadmierne obciążenie w wskazanych punktach ulec 
musi zmianie i zmniejszeniu przy zapewnieniu długoter­
minowych kredytów, inaczej o potanieniu produkcji i lep­
szych horoskopach na przyszłość mowy być nie może.

R. S.

zą, jej straty i dorobek.
Jakież to szkody przyniosła nam wojna celna z Niem­

cami?
Na pierwszem miejscu zerwanie stosunków handlo­

wych i uszczuplenie bilansu handlowego. Jak  silne było 
wówczas zespolenie gospodarcze Polski z Niemcami świad­
czą cyfry wzajemnego obrotu. W roku 1924 — 42.4% 
naszego wywozu szło do Niemiec, a import z Niemiec do 
Polski wynosił 34.3% w stosunku do ogólnego importu 
polskiego.

To gwałtowne zerwanie stosunków gospodarczych z 
Niemcami przyniosło niebawem gorzkie dla naszego gospo­
darstwa owoce.

Takim jest, na pierwszem miejscu wstrząs moralny i 
niepokój, który się objawił brakiem zaufania do waluty k ra ­
jowej, silnie przez Rząd niemiecki i banki Rzeszy mino­
wanej na rynku międzynarodowym. Nastąpiło niebawem, 
bo już 29 lipca, jako wynik tej akcji, pierwsze gwałtowna 
załamanie się parytetu złotego.



Dalej. Równocześnie z rozpoczęciem wojny celnej wy­
płynęła na porządek dzienny kw estja: dokąd zwrócić owe 
42.4 °/o naszego wywozu, k tó ry  obecnie przez zamknięcie 
granicy niemieckiej s tanął nam nagle do dyspozycji? Gross 
sprawy przedstaw iał eksport górnośląskiego węgla, k tó ­
rego głównym odbiorcą były Niemcy, bo w ilości 500 000 
tonn miesięcznie.

K w estja zbytu w ęgla niebyła wówczas już tylko nagą 
kw estją  gospodarczą — ale gospodarczo-socjalną. Nietylko 
bowiem była silnym ciężarem na szali równowagi naszego 
bilansu handlowego, ale mocno zazębiała się w koło ak tu a l­
nego już wówczas u  nas bezrobocia, gdyż ewentualne ob­
niżenie produkcji węgla, pociągało za sobą powiększenie 
liczby- bezrobotnych, k tó ra  wówczas już wynosiła na Ślą­
sku około 40 000 ludzi.

T rudności te  jednakże do czasu obecnego 'przyzwyciężono 
zupełnie, naturaln ie o tyle tylko, o ile były wynikiem za­
targu . Opanowano zupełnie owe 42.4% wywozu i  roz­
dzielono na różne nowe rynki. D ziś powiedzieć możemy, 
że eksport nasz nie jest mniejszy od tego, jak i był przed 
rozpoczęciem wojny celnej z Niemcami.

Często słyszy się zdanie, że z wojny celnej niemiecko- 
polskiej wyszliśmy zwycięsko. Je s tto  wyrażenie się conaj- 
mniej niewłaściwe i tw ierdzenie przedwczesne.

Bo jakże mówić można o właściwem i pełnem zwy­
cięstwie, kiedy tej walce częściowo zawdzięczamy spadek 
złotego, trudności w  zaciągnięciu pożyczki zagranicznej i 
w zrost bezrobocia, których przecież nie zdołaliśmy opanować? 
Pewnie, że dewaluacja złotego, brak zaufania tinansjery za­
granicznej do naszej gospodarki i bezrobocie, spowodowane 
zostały i dziś jeszcze zależą od wielu innych przyczyn go­
spodarczych, narodowych i międzynarodowych, od nas jedynie 
niezależnych i niemożliwych do usunięcia. W szak inne pań­
stwa, niewykluczając nawet Niemiec, również pod ich cię­
żarem uginają się w większej nawet proporcji, aniżeii Polska. 
Przypisyw ać zatem powyższe trudności wyłącznie wojnie cel­
nej niemiecko - polskiej, znaczy przeceniać w stosunku do 
nas jej znaczenie. Czynią to jednak niektóre pisma niemieckie, 
nawet w  Polsce wychodzące, n. p. „ W i r t s c h a f t s k o r -  
l e s p o n d e n z  f ii r P o l e n "  w  nr. 51, z dnia 3 iipca 
1926 r. w artykule: „ E i n  J a  h r  p o l n i s c h - d e u -
t s c h e r  W i r t s c h a f t s k r i e g “. Ale i nasi mężowie 
stanu wprowadzają w błąd opinję publiczną, głosząc, że zw y­
ciężyliśmy na całej linji.

P rzyrzyjm y się trochę dokładniej temu zwycięstwu, któ­
re odnieśliśmy, czy jest rzeczy wistem zwycięstwem ? Otóż 
polega ono na tern, że drogą wielkich ofiar — zdołaliśmy po­
zyskać tyle nowych rynków odbiorczych dla naszego węgla 
i innych artykułów, że eksport ich dorównał wysokości w y­
wozu z przed roku. Znaczy to, że, choćbyśmy już na przy­
szłość do Niemiec żadnego węgla nie mogli wywozić, to nie 
będziemy wywozili mniej, jak przed lipcem r. 1925. Ale do­
kąd poszedł ten węgiel? Czy te nowo pozyskane rynki są 
rynkami zupełnie nowemi dla węgla górnośląskiego? Są to prze­
ważnie rynki, które górnośląski przemysł węglowy miał już 
pized 1914 r. w posiadaniu, a utracił je wskutek wojny świa­
towej. A zatem całe nasze zwycięstwo polega na tern, że 
odzyskaliśmy rynki dawne — o których odzyskanie i tak po­
winniśmy byli się starać. Uczyniliśmy pod przymusem to, 
do czego gospodarczo i bez wojny celnej z Niemcami byliśmy 
zobowiązani i co przy dobrej woli można dawno już było 
osięgnąć. Nie jestto zatem zwycięstwo, ale wynagrodzenie 
krzyw dy przemysłowi węglowemu w  poprzednim okresie cza­
su wyrządzonej.

O zwycięstwie mówić moglibyśmy, gdybyśmy produkcję 
węglową i wywóz byli podnieśli ponad poziom z początku 
lipca r. ub. A czyto uczyniono? Nie. Kiedy w  pierwszem 
półroczu 1925 wywóz węgla z Polski osięgał ilość 776 tys. 
ton przeciętnie na miesiąc — to w  maju rb. wywieziono go

691 tys. ton. Zatem nie ósiąghięto nawet cyfry przeciętnej 
miesięcznego eksportu z czasów przedzatargowych. W  czerw­
cu wywóz się wzmógł — ale dzięki specjalnej konjunkturze, 
wywołanej strajkiem angielskim, która wiecznie trw ać nie bę­
dzie a po jego zlikwidowaniu, o ile nasza polityka gospo­
darcza nie upewni sobie nowych rynków w obecnej sile od­
biorczej, wywóz naszego węgla znowu zmaleje.

Podobnie wygląda i wywóz w  innych dziedzinach prze­
mysłu polskiego. Na ogół mówiąc, zdołaliśmy wynagrodzić 
poniesioną stratę  — ale bynajmniej nie zdołano przewyższyć 
kontyngentu produkcji, ani wywozu. Zatem o zwycięstwie 
prawdziwem mówić nie można —- ale tylko o zwycięstwie 
względnem — o powetowaniu poniesionej straty , a i to  nawet 
nie zupełnej.

Nie chcę, by mnie posądzono o defetyzm — lub pesy­
mizm gospodarczo - handlowy, ale zdaje mi się, że nazy­
wając rzeczy imieniem — jak to widzę i czuję, prawdziwą 
usługę oddam przemysłowi naszemu, nie łudząc go mirażami 
zwycięstwa, którego nie odnieśliśmy. Najwyżej nazwać je mo­
żemy zwycięstwem pyrrhusowem, których, zwłaszcza w 
dziedzinie gospodarczej, w ystrzegać się należy.

Czy odnieśliśmy zwycięstwo lub porażkę, w  tej wojnie 
celnej z Niemcami, okaże dopiero nowy traktat handlowy. 
Jeżeli te zasady i postulaty, w  imię których walkę tę roz­
poczęliśmy, zostaną osiągnięte, a trak tat nowy będzie dla nas 
korzystny, w tedy będziemy dopiero mogli mówić o zwycię­
stwie. Uniezależniliśmy się wprawdzie w  pewnej mierze go­
spodarczo od Niemiec i na przyszłość nie będą oni mogli od­
grywać w  w  naszem życiu gospodarczem takiej roli, jaką 
przed rokiem jeszcze odgrywali i jaką by odgrywać wobec 
nas chcieli. Jeżeli ten sukces połączymy z wywozem węgla 
do Niemiec, na którego odbiór Niemcy się będą musiały zgo­
dzić — a utrzymując nowo zdobyte rynki — podniesi.emy 
produkcję i wywóz węgla i innych artykułów  — w tedy do­
piero będziemy mogli powiedzieć co na wojnie celnej z Rze­
szą utraciliśmy, a co zyskali.

H.  O r o ń s k i .

Kalendarzyk poda tkow y na m iesiąc lipiec r. b.
W  miesiącu lipcu r. b. przypadają następujące w aż­

niejsze p odatk i:
1) do I5-go w płata zaliczki na podatek od obrotu za 

I I  k w arta ł r. b. w wysokości 1/5 kw oty podatku, w ym ie­
rzonego za ubiegły rok kalendarzowy od niższych kategoryj 
przedsiębiorstw' handlowych, przemysłowych i  zajęć prze­
mysłowych ;

2) do 15-go — miesięczne w płaty podatku przemysłowe­
go od obrotu z poprzedniego miesiąca;

3) podatek dochodowy od uposażeń służbowych, eme­
ry tu r i  wynagrodzeń za najem ną pracę w ciągu 7 dni po 
dokonaniu potrącenia.

Nadto .płatne są w lipcu podatki, na k tó re  płatnicy 
otrzym ali nakazy płatnicze z term inem  płatności w lipcu 
roku bieżącego.

W yjaśnienie.
W numerze 26 „Rynku Metalowego i Maszynowego11 na 

str. 510, zamieściliśmy opis firmy „ P o z n a ń s k a  F a b r y ­
k a  S p r z ę t ó w  M e t a l o w y c h 11, w którym przez nie­
dopatrzenie zaszła pewna nieścisłość. I tak: łóżko dla do- 
i osłych „ K r a k ó w 11, wykonane jest z rur o grubości 27 
mm (a nie 21 mm, jak mylnie podano), pozatem wymiar jest 
190 X  90 cm. (a nie 180 X  80 cm). Podając powyższe w y­
jaśnienie do wiadomości szan. interesentów, raz jeszcze wspo­
mnianą placówkę w ytw órczą polecamy uwadze i poparciu, na 
co w  zupełności zasługuje.
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Przemysł metalurgiczny Czechosłowacji.
P rze m y s ł  m etalurg iczny  p rz eży w a  dziś niemal 

w  całej Europie ostre  przesilenie.
Obecne minimalne ożyw ienie  się ruchu jest tak 

nieznaczne, że nie m ożna tego u w ażać  za w yda tn ie j­
sze p rzełam anie  się kryzysu.

Wielkie piece żelazne i p rzem ysł m etalurgiczny 
w  Czechosłow acji rozw ija ły  w roku uh. produkcję 
sw oją  w  w arunkach  dogodniejszych aniżeli w 1924 
r. Ogólna produkcja  żelaza i stali w ynosiła  w ca­
lem państw ie  70 proc. w y tw órczośc i  1912 r. P o ­
lepszenie się sytuacji, wielkie piece zaw dzięczają  głó­
wnie w zm ożonej konsumeji w ew nętrzne j.  R ów no­
cześnie zaznaczy ł się w z ro s t  w  zbycie zagran icz­
nym, k tó rem u sprzy ja ła  okoliczność istnienia k ry z y ­
su w  tym  dziale produkcji we w szystk ich  niemal 
sąsiednich państw ach . Najlepsze warunki zbytu p a­
n o w a ły  w  początku roku, podczas gdy  p ocząw szy  
od listopada liczba zamówień poczęła silnie spadać, 
jakkolwiek, ogólnie biorąc, warunki te b y ły  n ieró­
wnom ierne.

Poniżej p rz y ta cza m y  cyfry  do tyczące  - t in u  za ­
trudnienia w  Polsce i Czechosłow acji.  W  chwili obec­
nej s tan  za trudnienia  w  polskim przem yśle  m eta lo ­
w ym  stanow i zaledwie dwie trzecie norm alnego i 
zestaw ienie  go z czechosłow ackim  przedstaw iłoby  
Po lskę  w  przesadnie n iekorzystnem  świetle.

W  C zechosłow acji — w Polsce.
1. Ogólna ilość zak ładów  przem ysłu  m eta­

low ego i m aszynow ego 1.220 ( 30
2. Ogólna ilość zatrudnionych robotników  180.000 00.000
3. Na jeden zakład  przypada 148 rob 14 3 rob.
4. Jeden zakład przypada na m ieszkańców  11.000 43 000
5. Jeden robotnik p rzypada na m ieszkańców  73 285
6. W  całym  przem yśle m etalow ym  i m aszy­

now ym  zakładów , zatrudniających  ponad
1000 robotników  20 12

Z ogólną ilością robotników  s 5.000 22 OlJO

C y fry  po w y ższe  m ów ią p rzedew szystk iem  o róż­
n icy  p rzem ysłu  czeskiego i polskiego co do rozm ia­
rów. W obec  podwójnej ilości robotn ików  w C ze­
chosłowacji jest rzeczą jasną, że w y tw ó rczo ść  ..a- | 
szego przem ysłu  by łaby  o połow ę mniejsza, n aw et j 
p rz y  jednakow ej wydajności p racy  robotnika i w a r ­
sztatu, co jednakże tak nie jest;  w yda jność  bowiem  
p ra c y  i jej o rganizacja  w Czechach, jak pow szech- I 
nie wiadomo, znacznie p rzew y ższa  naszą.

Z pośród  poszczególnych działów przem ysłu  
m etalurgicznego w  Czechosłow acji najsilniej zazna­
cza się polepszenie w  fabrykach  m aszyn  rolniczych. 
Fabryk i te posiadają dobrą  konjunkturę na rynku  
w ew n ętrzn y m , a jeszcze silniej w zrós ł  popyt na m o­
ra w sk o  - śląskie m aszyny  rolnicze zagranicą , głó­
wnie dzięki częściow ej utracie zdolności konkuren­
cyjnej m aszyn  niemieckich. Okoliczności tej za ­
w dzięcza  czechosłowacki p rzem ysł m aszyn  rolni­
czych, rozszerzenie zbytu  sw y ch  w y ro b ó w  w  Turcji 
i Afryce południowej, a p rzedew szystk iem  w Rosji, 
k tó ra  by ła  w  sp raw o zd aw czy m  roku odbiorcą cze- ! 
skosłow ack ich  m aszyn rolniczych.

P o za tem  w y ją tk o w y  koniunkturą  cieszą się w al­
cow nie b lachy  i rur. Dzięki ła tw em u zbytowi, to ­
w a rz y s tw o  górniczo - hutnicze w  T rzyńcu  pow ię­
kszy ło  s topniow o ilość p ieców  w alcow ych. Zbyt

rur w z ró s ł  głównie w  A m eryce Połódniowej. Dobre 
jest zatrudnienie w  dziale w yrobu  turbin i ko tłów , 
k tó ry ch  pow ażne  ilości sprzedane zos ta ły  przez 
„W itkow ick ie  Z ak łady"  i „B erneńską F ab ry k ę "  do 
Rosji. B ardzo  pow ażnie w zm ógł się zby t czecho­
słow ackiego  p rzem ysłu  m etalurgicznego do Rumunji. 
Rumuński rynek  zbytu nabiera  z każdym  rokiem co­
raz  w iększego  znaczenia dla m iejscowego p rz em y ­
słu m etalowego. Pomim o w prow adzen ia  w Polsce  
reglam entacji  p rzyw ozow ej,  której podlega znaczna 
część  w y ro b ó w  m etalow ych, w zm ógł się w  1925 r. 
ekspor t  tych a r ty k u łó w  do Polski. Bezw zględne 
pow iększenie w y w o z u  do Polski w y k a z y w a ły  mo­
to ry  i m aszy n y  parow e, k o tły  parow e, m aszyny  rol­
nicze, w y ro b y  miedziane, okucia, zamki, rygle, ma- 
terja ł ko le jow y i sk ładow e części m aszyn.

N ajw iększy  w zros t  zbytu w  Polsce uzyskały  
kopryw nick ie  automobile. W y w ó z  tych automobili 
dosięgał w  r. ub. blisko 1 miljn. fr. zł., podczas gdy 
jeszcze w  r. 1924 w ynosił  X tej sumy. W od­
niesieniu do automobili osobow ych Polska s tanow iła  
na jw iększy  rynek  zbytu.

W z ro s t  w yw ozu  do Polski zaw dzięczają  cze­
chosłow ack ie  w y ro b y  m eta low e trw ającem u prze­
sileniu gospodarczem u w  tym kraju. W  imporcie 
z Polski zaznaczy ł się p o w ażn y  w z ro s t  p rzyw ozu 
m aszy n  tekstylnych, co stoi w  zw iązku z o ży w ie ­
niem się przem ysłu  teksty lnego  w Czechosłowacji.

St. P.

METALURGIA
POZNAŃ, Strumykowa 19/20. Tel. 2126

W y roby  w ła sn e!
O kucia b u d o w la n e

O kucia m eb lo w e  
2826 O kucia w ag o n o w e
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W sprawie umowy z Harrimanem.
Ja k  już donosiliśmy, dnia 26 czerwca r. b. została  

parafowana umowa między rządem  a grupą H arrim ana w 
sprawie je j udziału  w  przemyśle cynkowym na Górnym 
Śląsku. Podczas rokowań wiele kw estyj omawiano od po­
czątku, a przedewszystkiem  zastanawiano się nad uzgod­
nieniem u lg  podatkowych dla H arrim ana z interesem sk a r­
bu państwa. A czkolw iek anulowano znaczną część podatku 
majątkowego, przypadającego od przedsiębiorstw  Giesche- 
go, to jednak skarb  otrzym a z tego źródła w najbliższym 
czasie około 5.000.000 zł. Zdaniem czynników miarodajnych 
obecna umowa z H arrim anem  ma być dla państw a korzy­
stniejsza od pro jek tu  umowy, opracowanego przez rządy 
poprzednie.

Ponieważ grupa H arrim ana wnosi do zakładów  Giesche- 
go 10.000.000 dolarów , z czego połowa jest przeznaczona 
na spłacenie długów  (wierzycielem Gieschego jest H arri- 
m an), więc tylko 5.000.000 doi. pójdzie na efektywne in ­
westycje, celem podniesienia zdolności produkcyjnej przed­
siębiorstw a, obliczonej na 6.000 tonn cynku miesięcznie.

J a k  z tego wynika, wiadomości o zamierzonem inw estow a­
n iu  przez grupę H arrim ana większych sum w  naszym prze­
myśle cynkowym nie odpowiadają rzeczywistości tembar- 
dziej, że wątpliwem  jest, czy H arrim an podejmie się ca­
łej eksploatacji na w łasną rękę. M ów i-się z całą pewnością 
o tern, że grupie am erykańskiej chodziło o uzyskania 
wpływu na produkcje cynku w  Polsce, aby regulować po­
daż tego m etalu  na rynku światowym.

W zam ian za faktyczne inwestowanie 5.000.000 dola­
rów H arrim an uw olnił przedsiębiorstwa Gieschego od po­
datku  m ajątkowego na sum ę około 21/ ,  m iljona dolarów, 
uzyskał daleko idące u lg i celne, a  przedewszystkiem  to, 
że rząd polski zrzeknie się praw a w ykupu zakładów  G ie­
schego, przysługującego mu na podstawę konwencji ge­
newskiej. Nie wchodząc w m eritum  sprawy, należy ocze­
kiwać na rezu ltaty , jakie wyda umowa ,po zetknięciu się 
z rzeczywistością, k tó ra  wykaże w jak im  stopniu  słuszne 
były nadzieję, związane z działalnością grupy H arrim ana 
w Polsce.

Przeniesienie siedziby Hut Królewskiej i Laury.
W  dniu 2 lipca r. b. zaszedł w K atow icach wypadek, 

k tó ry  dla Górnego Śląska i Polski ma wyjątkowe znacze­
nie nietylko gospodarcze, lecz i  polityczne. Mianowicie w 
dniu ty m  jedno z największych tow arzystw  górnośląskich 
„G órnośląskie Zjednoczone H u ty  K rólew ska i L au ry“ prze­
niosły swoją siedzibę z B erlina do Polski, a  tern samem 
długoletnie sta ran ia  o nostryfikację tego tow arzystw a zo­
sta ły  ukończone. Prace w tym k ierunku prowadzono od 
k ilku  la t, zaś w ostatnich czasach bardzo energicznie sp ra­
wę tę prow adził były m in ister przem ysłu i handlu p. 
K iedroń. Duże trudności, jakie się początkowo nasuwały, 
zostały dzięki życzliwemu stanow isku rządu polskiego i 
dzięki zrozum ieniu przez sfery rządowe ważności przy­
chylnego załatw ienia sprawy, pokonane.

„Zjednoczone H uty  K rólew ska i L aury“ istn ieją od 
przeszło 50 la t i zajm ują w ybitną k a rtę  w życiu przemy- 
słowem Górnego Śląska, Rzeszy Niemieckiej oraz Polski, 
gdyż część zakładów  tow arzystw a znajdowała się na zie­
miach polskich i działalność jego rozciągała się na wszy­
stkie ziemie Polski już przed wojną.

Nowe towarzystwo nosić będzie nazwę „Górnośląskie 
Zjednoczone H uty  K rólew ska i L aura S. A .“ K ap ita ł za­
kładowy wynosi 50.000.000 złotych w złocie. Spółka ta 
przyjm uje wszystkie aktyw a dawniejszej „V ereinigte Kii- 
nigs- und L aurah iitte  A. G. ftir Bergbau und H iittenbe- 
tr ie b '1, znajdujące się  na terenie R zplitej Polskiej, jak 
również i pasywa odnośnie objektów  leżących po stronie 
polskiej. N a zebraniu konstytucyjnem  wybrano Radę Nad-

VI. Międzynarodowe Targi Wschodnie we Lwowie
o d  5. d o  1 5 .  września 1926

będą znów czasokresem ożywionych zabiegów o pozyskanie najszerszego zbytu dla wytworów rodzi­
mego przemysłu. Targi, jako teren bezpośredniego zetknięcia się wytwórcy z kupcem poparte umie­
jętnie zorganizowaną propagandą i reklamą przynoszą pożytek i doraźne korzyści, przerywając i łamiąc 
zastój i przesilenie.

W zamiarze uprzystępnienia celowej reklamy, jak corocznie, wydamy i na jesienne tegoroczne 
Targi Lwowskie

3 specjalne Zeszyty Targowe
dostosowane treścią do tej wielkiej imprezy gospodarczej. Zeszyty te, obszerniejsze co do objętości 
w celu wydatniejszej propagandy wydawniczej drukować będziemy w powiększonym nakładzie, co i tak 
stwierdzoną skuteczność reklamy w „Rynku Metalowym j Maszynowym14 znacznie zwiększa.

Ogłoszenie w Zeszytach Targowych za rów no  sku teczne  j e s t  dla w y s ta w c ó w  jako te ż  nie biorących udziału 
firm przem ysłow o-handlow ych,  gdyż „Rynek Metalowy i Maszynowy44 w pow ażnym  nakładzie  dociera  bezpośrednio  do 
w szys tk ich  niemal w a r s z t a tó w  przemysłowych i p laców ek  handlowych branży metalurgicznej  i m aszyn, o raz  działu 
d rz e w n e g o  i e lek tro - techn icznego  oraz radiofonicznego. Dla t rzech  os ta tn ich  branż u trzymujemy w piśmie s ta łą  rubryką 
o raz  dołączam y d o d a t k i : „ELEKTRO- i RADIOTECHNIKA44 w zględnie  „POSTĘPY w PRZEMYŚLE44.

Zlecenia na ogłoszenia ,  reklamy oraz  i lu s tro w an e  opisy przyjmujemy już dziś i zaznaczamy, że pier­
wszy Specjalny Zeszyt ukaże się dwa tygodnie przed otwarciem Targów.

Administracja „Rynku Metalowego i Maszynowego", Poznań, Wielka 10. — Telefon 2277.
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przewoźne LOKOMOBILE
na para przegrzana i nasyconą

R W O Ł F  i:
MAGDEBURG-BUCKAU

Z astęp stw o  w Poznaniu: Inż. MARJAN ROWECKI, Plac W olności 11- Telefon 4 0 -9 5

Leon Czarliński, Tow. Akc.
Fabryka maszyn rolniczych
odlewnia żelaza i spiżu

O strów -Krępa (Poznańskie)
Adres telegr.: Leon Czarliński, Ostrówpozn. — Telefon Ostrów nr. 1

W yrabiam y! m*ocarnie motorowe (własnego systemu),młocarnie szerokomłotnetypu 
„Walbeth" całożelazne na łożach kulkowych, młocarnie kolcowe na 
lożach kulkowych do maneżowego i ręcznego zapędu, maneże (kieraty) 
pałąkowe, talerzowe typu „Beermanna“, sieczkarnie do parowego za­
pędu (na wózku transportowym), sieczkarnie do maneżowego i ręcz­
nego zapędu, walce pierścieniowe, gładkie, „Campella", „Cambridga", 

P o l e c a m * :  wszelkiego rodzaju maszyny rolnicze i przemysłowe po przystępnych 
cenach. — Odlewnia nasza wykonuje odiewy według własnych 

i408 i nadesłanych modeli. 200E

Wielkie warsztaty reperacyjne wszelkiego rodzaju m aszyn rolniczych i przemysłowych
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zbfezą Prezesem został p. A lfred  l i r .  Potocki 54 Łańcuta, 
oprócz tego do JPuly w eszli K onstanty M olny, m arszałek 
Sejmu śląskiego, były m inister Przanow ski, dyrektor B an­
ku Dyskontowego w W arszaw ie H enryk Aszkenazy, ks.
Lubom irski i inni.

Z grupy kap ita łu  zagranicznego do B ady w eszli p. 
Zygm unt Bosel, prezydent Union - Banku z W iednia, F ry ­
deryk W einmann oraz inni. Równocześnie wybrano zarząd, 
którego prezesem został były m inister Jó zef Kiedron, a 
jako członkowie weszli do Z arządu  pp. Jerzy  Haase, E r ­
nest P ietsch, F ryderyk B ernhardt. — a w .—

Zapytania n adeszłe do działu informacyjnego 
Io w . W ydawniczego „KUPIEC w  Poznaniu

Do każdego zapytania prosimy dołączyć 50 gr. W szyst­
kim interesentom odpowiadamy listownie często po kilka razy.

Nr. 1527. Kto wyrabia w Polsce szpat ciężki 
(Schwetspat)?

Nr. 1512. Która firma wyrabia lub dostarcza w 
większej ilości szale mosiężne do wag stołowych ?

Nr. 1517. Uprasza się o podanie adresu firmy, 
dostarczającej aparaty rad jo we oraz akcesoria do 
nich i do akumulatorów?

Nr. 1518. Która firma dostarcza wszelkie w yro­
by szklane do oświetleń elektrycznych?

Nr. 1536. Prosimy o podanie fabryki wzgl. fir­
my dostarczającej maszyny do gięcia drutu, potrze­
bne do fabrykacji części do materaców patento­
wych.

Nr. 1497. Która firma lub fabryka regeneruje 
przepalone żarówki elektryczne?

M A SO W A  
FABRYKACJA

żelazno-kutych beczek transportow ych , bęb­
nów  pakunkow ych dla oleju, tłuszczu, karbidu, 
azotu, asfaltu , cem entu, ługu itp., baniek, konwi 

przeznaczonych d la  różnego użytku

Zbiorników składowych dla nafty
napelniaczy do olejów  (specjalne apara ty  
oszczędzające produkt) Sączków  do oleju.
Pom p odlew ow ych do oleju itp. N aczynia do 
przechow yw ania benzyny przed w ybuchem . 

(Boilern). T ragacze beczkow e i t. d.

Szybkopobielacze i m aszyny dezynfekcyjne
„ F I X ”
nadające się rów nież jako ogro­

dow e i sadow e zraszacze.

Blaszane rurociągi oraz kształtów ki
w szelkiego gatunku

K A T O W I C E
ULICA W A R SZA W SK A  NR. 4 4

2788 __________

P o le ca m y  n a s tę p u ją c e  u ży w an e

LOKOMOBILE
ROLNICZE

1. Tli, Flother, G a sse n  nr. 106, r  1889, 6 a tm . 8 KM.
2. Brown & May. A n g lja  nr. 2134, r. 1879, 4 a tm . 10 KM.
3.’ R. Wolf, M a g d eb u rg  nr. 989, r. 1882, 7 a tm . 10 KM.
4. W. Forster, n r  i 194, r. 1884, 5 a t m ,  8 KM.
5. Epple & Btwbaurn, A u g sb u rg  nr. 794, r. 1S97, ó a tm .S K M .
6 Ransomes, Sims & Jefferies nr. 18470, r. 1906, 7 a tm . 10 KM. 
7. Marshall. A n g lja  n r 28871, r. 1897, 6 a tm . 8 KM.
8 Ransomes, Sims & Jefferies, nr. 18146, r. 1906,7  atm , 12 KM. 
9. F. Turner, Ip p sw ich  A nglja nr. 1016, r. 1882,5 a tm  6K M . 

10! Garreth Smith, M a g d eb u rg  n r 3597, 1897, 7 a tm . 10 KM. 
l l '  H. Lanz, M an n h e im  n r 4866, r. 1895, 6  a tm . 10 KM.
12 H Lanz, M an n h e im , nr. 17763, r. 1906, 10 a tm . 10 KM

HŁOCARN IE
PAROWE

1. Nalder & Nalder. nr. 1454, 60x24”
2. H. Lanz, M annheim  nr. 104719, 66x14”
3 H Lanz, M annheim  nr. 15671, 60x24”
i  Ransomes, Sims & Jefferies, nr, 12052, 56x22”
5 , Weipert Sohns. W ro c law  66x16”
6* Th Flother, G a sse n , m o to ro w a .

TRA K T O R Y -M O TO R Y
1. H. Lanz, M annheim  F e ld d a n k  38 KM (trak to r)
2. Hansa Lloyd, B rem en  ca . 50 KM. ( trak to r)
3 3 komplety pługów motorowych Stocka.
4 1 motor siat. „Ursus", W a rsz a w a  35/40 KM
5. 1 motor star. „Ursus", W a rsz a w a  7/10 KM.
6. 2 motory przewoźne o s ile  6 i 8 KM.
7. 1 The Comon Sense, 60 KM. (trak to r)
8 2 motory stacj. benzynowe, 2 KM.

LOKOMOBILE
PRZEMYSŁOWE

1 H L3nz, M annheim , r. 1923, 10 a tm ., 60/75/90 KM.
2 H Lanz, M annheim , r. 915, 10 a tm  , 48/69/70 KM.
3 R Wolf M ag d eb u rg , r. 1924, 12 a tm ., 120/150/170 KM.
4 R. Wolf, M ag d eb u rg , 12 a tm  , 130/16 /180 KM
5 H Lanz, M annheim , r. 1912, 12 a tm ., 115/14L/160 KM. 
fi R Wolf M ag d eb u rg , r. 1906, 12 a tm ., 46/62/72 KM.
7 R Wolf M ag d eb u rg , r. 1879, 5V2 atm  , 25 KM.
8 R Wolf! M a g d eb u rg , r. 1916, 12 a t m ,  100/125/ 40 KM.
9 H Lanz M annheim , r. 1916, 10 a tm ,  38/48/57 KM

i n  H Lanz M annheim  r 1908, 1 2 a t m , 220/260/300/330KM 
l i '  Garreth’Smith, r. 1894, 8 a tm ., 18/22/29 KM.
12 Born & Schutze, T o ru ń , r  1924, 10 a tm  , 42/50/65 KM.

' P o z a te m  p o s ia d am y  n a  sk ła d z ie : kilka kotłów parowych 
ró żn y ch  w ie lk o śc i, kilka maszyn parowych 25-100 K M , 7 pras 
do słomy ró żn y ch  fab ry k a tó w , w szy s tk o  g ru n to w n ie  w y ­
re m o n to w a n e  z g w a ra n c ją  do n a ty c h m ia s to w e g o  u życia .

NITSCHE I S-KA
Fabryka maszyn w Poznaniu, ul. Kolejowa '-3

F ilja  w  W a rsz a w ie , ul. Z ło ta  30.

I
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Kogo Interesują
towary niemieckie?

5362

2570

ni echaj  czyta w ł a ś c i w e  w s w y m  
z a k r e s i e  n i e m i e c k i e  c z a s o ­

p i s m o  e k s p o r t o w e

„Der E x p o r t -G r o s s i s t“ 
P o s s n e c k  ( N i e m c y )

T a m  z n a j d z i e  k a ż d y  n a j k o ­
r z y s t n i e j s z e  ź r ó d ł o  z a k u p u  
i d o s t a w y  t o w a r ó w  w s z e l ­
k i e g o  r o d z a j u  i g a t u n k u  Pro  
s i m y  z a ż ą d a ć  b e z p ł a t n e j  p rze­
s y ł k i  n u m e r ó w  n a  o k a z !

MW M WUffllHWWWnWII MHW tW W ijW H

C

Róż do krajania słomy na ściółkę

IDEAŁ"
w łasny  u lep szo n y  wyrób

d o s ta r c z a
3 2 1 4

Mli iii Ml 1.1 p.
Fabryka Nsszyn

T«M . 6950 —  6117 P O Z O B A  Piotra Wawrzyniaka M /JO
Adres ta leg r.: „Centropług-Poznań"

S E P A R A T O R Y

: :

KRUPPA
ma zawsze na składzie

U N I O N
H u r t o w n i a  m a s i y n  
i narzędzi rolniczy eh

S> A  Ń  S  K
ergasse nr. 13/15.

1652 ^  J?
o
Reitergasse

„Der Eisenhandler”
Otto Hoffmanna W y d aw n ic tw o  w  Bunzlau na Śląsku.

Z nane najlepsze i ulubione pism o 
fachow e d la  branży żelaza, tow a­
rów  żelaznych, narzędzi, sprzętów  
dom ow ych i kuchennych oraz han­
dlu m aszyn itp. N ajlepszy infor­
m ator źródeł zakupu i organ ogło­
szeniow y dla w ym ienionych branż.

W y c h o d z i  o d  3 0 - t u  l a t  i d w a  r a z y  w  t y g o d n i u .  
Abcnować można z przesyłką włącznie za 13.50 zł. kw artalnie 
w adm in. „Rynku Metal, i M as:." w Poznaniu, Wielka 10. Telef. 2277. 
Kalendarze „E itenhandler'‘ieucze  na składzie. 1 e gz. kosztuje 9 ,— mkn 

; ;  I (płatr.e w złotych polskich po kursie dnia) i koszta poleconej przesyłki.
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IMPEX*

D C

F. A D A M C Z A K  & S-KA POZNAN
ULICA WOŹNA 10. - -  - TELEFON NR. 56-74

p o le c a ją  do  n a ty ch m ias to w e j d o s ta w y  z b o g a to  
z a o p a trz o n y c h  sk ład ó w  na k o rzy s tn y ch  w a ru n ka ch

Kosy ze znakiem „Serce" - Sierpy styryjskie blacikow e z  trzon­
kiem 3/0, 2/0 i 0 - Sierpy zębata - Młotki i babki zagraniczne 
i krajow e - Pierścienie - Bańki po cynkowane - Osełki, oryginalne

Bendera ze znakiem „K otw ica"
Na zap y tan ie  stężym y szczeg ó ło w ą  o fe r tą  2 7 1 5

OC>.x>X)OOCXlCXXXXXX<)CXXXXXXX>JOOOCXXXXX>OOOCXX>>XXXXłCXX)OOOOCX.<. XXXKXX.OOGOOOOO

Petersen & Helbig
Hurtownia kołowców, 

Przyborów, pneumatyków, 
m aszyn do szycia i części 
oraz elektrycznych lampek 

kieszonkowych.

Ibs9//bsi'7 Gdańsk, Dominikswalf 9 Adrestel:R a r i t e i l .

Sprzedaż ty lko  detalistom ,

1 W IR Ó W K I „ B A L A N C E ”
kupują chętnie w szys­
cy gospodarze z po­
wodu ich prostej i m oc­
nej konstrukcji i ostre­
go odtłuszczania. Bę­
ben je s t zupełnie po je­
dynczy, bez talerzy, bez 
gumy, d latego  ła tw e 
i w ygodne czyszczenie. 
D la handlu prosperu­

jący przedm iot

2082

G U S T A V  K O S C H O R R E K  ♦ L U B A W A
{ P O M O R Z E ) TELEFO N  2 6



634*1 Dział budowlany i drzewny
Zjazd budowlany miast.

Z końcem czerwca rb. zarząd Związku Miast 
Polskich zwołał do Warszawy specjalny Zjazd 
przedstawicieli miast w  sprawie akcji budowlanej. 
Zjazd ten miał ścisły związek z urządzoną w  salach 
warszawskiej Rady Miejskiej wystawą „Mieszkanie 
i miasto", która jest wstępem do podobnej wystawy 
międzynarodowej.

Według doniesień prasy stołecznej, na zjazd 
przybyło kilkaset przedstawicieli miast, członków 
magistratów i rad miejskich z całej Polski. Obrady 
zjazdu zagaił prezes Związku Miast, dr. Józef Za­
wadzki, wyłuszczając główny cel zjazdu — obmy­
ślenie sposobów podjęcia szerszej akcji budowl. w 
miastach polskich i jednocześnie ustalenie zasad: ja­
kie budowle i w  jaki sposób mają być wznoszone w 
miastach. Po wybraniu prezydjum, pierwszy refe­
rent prof. W oycicki, szerzej rozwinął te zadania zja­
zdu w  referacie pt. „Cel i istota wystawy i zjazdu". 
Referent wskazał, że najważniejszym celem zjazdu 
jest ustalenie opinji miast polskich w  sprawie akcji 
budowlanej w miastach. Opinję tę zarząd związku 
miast ma przedłożyć rządowi.

Prof. inż. Tołwiński wygłosił następnie cieka­
w y referat na temat: Stosunek stanu ekonomiczne­
go ludności do wielkości nowstawianych budo­
w li, w  którym rozważał bardzo ciekawe zagadnie­
nie: w  jakim zakresie i jakiemi środkami można i 
należy normować wielkość i rodzaj stawianych bu­
dowli w  stosunku do środków materjalnych i isto­
tnych potrzeb kulturalnych ludności. Chodzi tutaj 
o przeciwdziałanie wznoszeniu domów zarówno zbyt 
„luksusowych", jak i zbyt „oszczędnościowych". Te­
oretycy radykalni domagają się, by władze miejskie 
przy zatwierdzaniu każdej budowli uzależniały za­
twierdzenie od stanu zasobów materjalnych i po­
trzeb kulturalnych budującego.

Ciekawym był również referat dr. A. Grossa z 
Krakowa: „Kredyty budowlane". Referent stwier­
dza, że w  obecnych warunkach kapitaliści prywatni 
nie zdradzają zapału do inwestowania kapitałów w 
nowe budowle, rząd pomimo najlepszych chęci nie 
ma na to pieniędzy. Jedynem realnem oparciem jest 
tutaj specjalny podatek, pobierany od lokatorów na 
rozbudowę miast. Podatek ten dałby rocznie około 
40 miljn. złotych, gdy potrzeby budowlane miast pol­
skich wynoszą 80 tysięcy mieszkań rocznie (buduje 
się 4—5 tysięcy) co wymagałoby około 400 miljo- 
nów złotych rocznie. Referent proponuje wypusz­
czenie obligacyj gwarantowanych przez skarb w 
wysokości trzykrotnej tego podatku i następnie dy­
skontowanie obligacyj tych przez Bank Gospodar­
stwa Krajowego. W  rezultacie więc pieniądze miał­
by dać skarb, k tóry ich nie ma. Dodać przytem na­
leży, że podatek na rozbudowę miast jest w  znacznej 
części przeznaczony na wyrównanie różnicy mię­
dzy faktycznem wysokiem oprocentowaniem kredy­
tów krótkoterminowych, z których wznoszone są 
obecnie now'e domy, a niskiem oprocentowaniem 
kredytu długoterminowego, którego dotychczas nie­
ma. Wśród uczestników zjazdu podniosły się rów ­
nież wątpliwości: czy miasta mogą wogóle marzyć 
o objęciu całości akcji budowy domów. Kapitaliści 
prywatni, którzy przed wojną budowali domy, obec­

nie mają liczne zastrzeżenie głównie w  dziedzinie 
ustawodawstwa o ochronie lokatorów. Dla ominięcia 
tego, niepopularnego na terenie dzisiejszych rad 
miejskich zagadnienia, jeden z uczestników zjazdu, 
p. Łypacewicz wysunął projekt, by robotnicy zgo­
dzili się na przedłużenie dnia pracy o jedną godzinę 
dziennie na rzecz wznoszenia nowych domów dla 
robotników.

Ożywioną dyskusję w yw ołał projekt nowej u- 
stawy budowlanej, ściślej, zagadnienie: jakie upraw­
nienia powinny przysługiwać miastom w  zakresie 
rozplanowania miasta.

Z tego małego sprawozdania widzimy więc, że 
na zjeździe poruszano bardzo ważne kwestje. I nic 
w tern dziwnego, ruch budowlany powinien doma­
gać się specjalnej opieki i poparcia władz rządo­
wych.

Ostatnio, jak się dowiadujemy, władze komu­
nalne w stolicy zabiegają o 12 miljonów złotych 
kredytu na potrzeby ruchu budowlanego 300 budo­
w li rozpoczętych mają być wykonane. Na pokrycie 
wydatków przewidziany jest podatek od nierucho­
mości i placów' w  Warszawie, preliminowanych na 
sumę 12 miljonów złotych.

Także i firma Ulen wystąpiła z niewiadomą 
propozycją rozszerzenia robót inwestycyjnych w 
szeregu miast polskich. Warto zastanowić się bliżej 
nad projektem wspomnianej firmy. Otóż na cele in­
westycyjne asygnuje Ulen 6 000 000 dolarów na w'a- 
lmikach dotychczasowych. Ponieważ procenty, tak 
zwane koszta i kurs emisyjny zeszłorocznej pożycz­
ki Uleną pochłonęły przeszło 30 procent sumy no­
minalnej, wuęc miasta zachowują się z rezerwą w  
stosunku do nowej propozycji. Poszczególne gminy 
miejskie wychodzą z założenia, że w razie zaciągnię­
cia pożyczki inwestycyjnej od Uleną na warunkach 
dotychczasowych — procenty i amortyzacja po­
życzki obciążałaby niewspółmiernie dochody miast. 
Zaznaczyć należy, że Ulen, występujący jednocześ­
nie jako przedsiębiorca, ciągnie znaczne zyski przy 
wykonywaniu robót.

Jak ciężkie są dotychczasowe warunki, świad­
czy o tern fakt, że na korzystanie z zadeklarowa­
nej przez Uleną pożyczki w  sumie 6 000 000 dola­
rów wpłynęło dotychczas zgłoszeń od kilku mniej­
szych miast zaledwie na łączną kwotę około 800 000 
dolarów, gdyż warunki dotychczasowe zniechęcają 
do korzystania z pożyczki nawet przez takie mia­
sta, które posiadają znaczną liczbę bezrobotnych.

W ytwarza się więc taka sytuacja, że propozy­
cja p. Uleną nie znalazła reflektantów. Pewne sfery 
pragną, aby Ministerstwo Skarbu skorzystało 
z proponowanej pożyczki i przekazało ją M i­
nisterstwu! Robót Publicznych na uruchomie­
nie inwestycyj. Projekt ten ma jednakże 
małe szanse powodzenia, o ile bawiąc'' obecnie w 
Warszawie p. Ulen opierać się będzie nadal na swo­
ich ciężkich dla dłużnika warunkach. St. P.

Wystawa budowlana we Lwowie.
Onegdaj odbyło się liczne zebranie prasowe, u- 

rządzone przez komitet wystawy budowlanej, która 
odbędzie się we Lwowie od ,5—30 września r. b. w 
okresie Targów Wschodnich. Urządzona ona będzie 
przedewszystkiem pod hasłem budowy tanich do-
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mów. Przew idziane są nagrody, medale i dyplomy 
oraz oznaki pam iątkow e dla wszystkich uczestni­
ków w ystaw y. Równocześnie odbędzie się w ystaw a 
spożywczo-higjeniczna i higjeniczno-lekarska, m ają­
ca na celu walkę z gruźlicą.

Zjednoczenie przem ysłu cem en tow ego w Opolsklem.
Podział Górnego Śląska i s tra ty  rynków  zbytu, 

znajdujących się obecnie w  granicach Polski, posta­
w iły przem ysł cem entow y na Górnym  Śląsku Opol­
skim na tle ogólnych ciężkich w arunków  zbytu, w o­
bec nowych konieczności. Nie mogąc przeniknąć na 
rynki zew nętrzne, przem ysł ten skazany jest co do 
zbytu w yłącznie na rynek w ew nętrzny, gdzie zmu­
szony jest w yw alczać sobie nowe warunki. Terenem 
jego zbytu są następujące obszary : 1. G órny Śląsk 
niemiecki, całkow icie obsługiwany przez ten prze­
m ysł, 2. Śląsk środkow y i Dolny w raz z Branden­
burgią i Śaksonją, stanow ią jego najpoważniejszy 
rynek zbytu, w chłaniając połowę jego produkcji, 3. 
rów nież pokaźne ilości zbyw a przem ysł ten na P o ­
morzu niemieckim, a naw et dociera do P rus W scho­
dnich, gdzie spotyka się, w skutek bliższego, a więc 
i tańszego transportu, z ostrą  konkurencją zachod­
niego i północnego przem ysłu cem entowego Rzeszy. 
Aby właśnie wzmocnić sw ą zdolność konkurencyj­
ną, górnośląski przem ysł cem entow y ucieka się do 
ściślejszej koncentracji w ew nętrznej, która znaleźć 
ma swój w yraz w sfuzjowaniu najw ażniejszych jego 
przedsiębiorstw . Celem fuzji, zajmującej od pewnego 
czasu zainteresow ane sfery przem ysłow e, jak infor­
muje nasza prasa górnośląska, jest przeprow adzenie 
dalszej racjonalizacji i potanienia produkcji. P e rtra k ­
tacje, prowadzone przez odnośne koła przem ysło­
we, są na ukończeniu, przyczem  przem ysłow cy k ła­
dą nacisk na uzyskanie odpowiednich ulg podatko­
wych. Również banki okazały przychylne zaintere­
sowanie się tą fuzją, w ystępując ze sw ą gotowością 
częściowego finansowania jej kosztów.

Spraw a fuzji w  najbliższym czasie przedstaw io­
na będzie do zatw ierdzenia walnym  zgromadzeniom 
następujących pięciu przedsiębiorstw : 1. Vereinigte 
Portland-Zem ent- und Kalkwerke Schimischow, Si- 
lesie und Frauendorf A. G., 2. Oppelner Portland- 
Zem entfabriken vorm. F. W. Grundmann, 3. Schle- 
sische Aktien-Gesellschaft fuer Portland-Zem ent-Fa- 
brikation zu G roschw itz Bez. Oppeln, 4. Schlesische 
Portland Zement- und Kalkwerke A. G. G ross-S treh- 
litz, 5. Gogolin-Gorasdzer Kalk- und Zem entwerke 
A. G. Gogolin.

Rdzeń fuzjonujących się tow arzystw  stanow ić 
ma „G roschow itzer Gesellschaft“ (o kapitale zakła­
dowym  8 460 000 R. M.), które to tow arzystw o po 
fuzji w ystąpi już pod firmą „Schlesische Portland- 
Zem entindustrie A. G.“.

Nie m ożna przew idzieć, jakie zmiany nastąpią 
w  powyżej określonym  planie fuzji, niemniej zja­
wisko to zasługuje z punktu widzenia interesów  go­
spodarczych Polski na jaknajbaczniejszą uwagę 
Prim o, przem ysł ten, znajdujący się na obszarze, 
wciskającym  się klinem w granice Polski, jest obe­
znany doskonale z rynkiem  zbytu na G. Śląsku Pol­
skim i w  Poznańskiem  i zaw sze zagraża wtargnięć, 
na obszar Polski; secundo, o ile dokonanie fuzji, u- 
możliwiającej temu przem ysłow i w prow adzenie udo­
skonaleń technicznych, wzmoże zarazem  jego zdol­
ność konkurencyjną, stać się on może niebezpiecz­
nym konkurentem  w  państw ach bałtyckich, do któ­
rych skierow any jest eksport cementu polskiego.

0 przywóz drzewa okrągłego z Polski do Niemiec.
Właściciele lasów w  Niemczech prow adzą w y ­

tężoną propagandę w  kierunku zamknięcia granicy 
niemieckiej dla przyw ozu drzew a okrągłego z Pol­
ski, chcąc w  ten sposób uzyskać jak najw yższe ce­
ny na rynku w ew nętrznym  za sw oją produkcję. 
Jako argum ent zwolennicy tych restrykcyj celnych 
przytaczają w ątpliw y zresztą fakt, jakoby w ięk­
sze lasy pryw atne w  Niemczech nie sprzedały  do­
tychczas posiadanych zapasów  drzew a okrągłego.
1 rzeciw ko tej polityce niemieckich właścicieli lasów 
w ystępuje cały  przem ysł drzew ny oraz najszersze 
koła gospodarcze w  Niemczech, tw ierdząc, że zakaz 
przyw ozu drzew a okrągłego z Polski odbiłby się u- 
jemnie na calem tartacznictw ie w Prusach W scho­
dnich. Zniżka cen drzew a okrągłego na rynku nie­
mieckim została w yw ołana nie w skutek przyw ozu 
surow ca polskiego, lecz z powodu kryzysu w prze­
myśle niemieckim i nadetatow ych rębów  w lasach 
pryw atnych  w Niemczech w sezonie 1925-26. Na­
leży zaznaczyć, że żądanie niemieckich właścicieli 
lasów popierają agrarjusze niemieccy, k ry jący  się 
za partją niem iecko-narodowych, k tóra chce rów nież 
pizeforsow ać cła prohibicyjne na przyw óz zboża a 
skierow ane przeciw ko Polsce.

I Z rynku m aterjałćw  budowlanych i drzewa""\

m a t e r j ł a y  b u d o w l a n e .
Lwów, 8. 7. Ceny za 1000 sz tu k : cegła wyrobu m a­

szynowego loeo cegielnia 69 zł. dachówka palona I  klasy 
tłocz. (15 szt. na 1 ma) loco fabryka 150, karpiówka: I  kl 
loco fabryka 95, gąsiory loco plac fabryczny za 1 sztukę 
i ce8'ła  dSta  loco Plac fabryczny 100. Ceny za 10.000 
kg loco wagon: wapno budowlane 290, — wybierane 300 
miał wapienny 60 zł. Cgna za 1 m k piasek biały czysty 
loco wagon 3.50, szuter drobny tłucz. (5 — 6 cm) loco szu- 
trowisko 7, szu ter grubo tłuczony od 6 cm wyżej 6 zł. 
DRZEWO.

Cieszyn, 8. 7. Drzewo polskie w dalszym ciągu zale­
wa rynek ezesko-słowacki dzięki poważnej zdolności kon­
kurencyjnej polskich eksporterów. N ierzadko oferty polskie 
są o 20<y» niższe od czeskich cen rynkowych. W skutek te- 
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k a f ł  e s
w rozmaitych kolorach, gładkie i deseniowe
w najlepszej jakości poleca po dostępnych cenach

H.  P E R K I E W I C Z ,  f a b r y k a  k a f l i
L u d w ik o w o  p. Mosina (Pozn.) 2830 
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POMPY RÓŻNEGO
RODZAJU

do zapędu ręcznego, mane- 
żem i mechanicznego, do 
studzien zwykłych i głębokich

Wiercenie s tu d z i s n
z w y k ły c h  i ar te zy jsk ich

Kopczyński
P o z n a ń ,  ul Łazarska 30 
Nr. teł. 60-42. Rok zał. 1893

Fabryka pom p i p rz e d s ię b io r s tw o  
cenla  s tu d z ie n  

O D D Z I A Ł  W  B Y D G O S Z C Z Y
ul. Dworcowa nr. 46.

i S n .

w ie r -
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So ceny ujawniają słabszą tendencję. W  transakcjach eks­
portowych zanotowano następujące ceny za 1 m3 w kor. 
czesko-słowackich franco wagon Cieszyn: deski świerkowe 
do heblowania 24 i 30 mm 12 — 18 cm po 420; deski sto­
larskie świerkowe prim a obrzynane do ostrego kantu grub. 
18 — 40 mm. szerokości 20 — 24 cm, długości 6 metrów, 
po. 540, takież szerokości od 25 cm 565. Ceny kopalniaków 
i papierówki są utrzymane.

| | Z rynku metalowego i węgla
W YRO BY M E TA LO W E .

Warszawa, 8. 7. Ceny hurtowe na surowce i a rtyku ły  
techniczne dla przemysłu metalowego w  zł. za 1 tonnę 
franco wagon stacja załadowania: Surówka odlewnicza „S tą ­
po rków " (loco huta) N r. 0 210, —  N r. 1 200, — N r. 2 
190, — N r. 3 180, — „Częstochowa" N r. 0 210, — N r. 
1 200, — N r. 2 190, — N r. 3 (m art.) 180, — W itk o w ic k a  
N r. 1 (oclona) 240, żelazo handlowe krajowe 325, bednarka 
gorąco walcowana 390, walcówka (d ru t okrąg ły  od 5Va 
do 13 mm., kwadratowy od 5'U do 8 mm.) 375, blacha 
(cena zasadnicza) gruba 5 m/m i  •wyżej 400, — cienka do 
5 m/m 485.

Berlin, 8. 7. ( f i. ) .  Ceny w markach niem. za l ’ kg., 
w wolnych obrotach. Miedź elektrolityczna, dostawa za­
raz, c if Ham burg, Brema lub Rotterdam (za 100 kg) 1311/ 2, 
miedź rafinada 99 — 99.3°/o 1.18— 1.19, — Standard 1.15 
— 1 151,2, srebro ca 0.900 w  sztabach 89%— 90%, złoto w 
woln. obrot. za gram 2.79—2.82, platyna, w  wóln. ohrot. 
obrot. za gram 13V8— 14.

B LA C H A  O C Y N K O W A N A .
Warszawa, 8. 7. Cynkowania warszawska notuje na­

stępujące ceny blachy żelaznej ocynkowanej za 1 kg  franco 
stacja odbierająca: 711X1.422x0.5 mm —  129 zł, 711X1-422 
X0.55 mm —  124 zł, 1.000X2.000X0.5 mm — 136 zl, 1.000 
X2.000X0.55 mm — 130 zł.

M E T A L E  S ZLA C H E TN E.
Londyn, 8. 7. Zamkn. Srebro loco 30.31 za uncję 

standart, na dost. 30.31.
N.-Jcrk, 7. 7. Zamknięcie. Srebro zagr. 65% cts za 

1 oz ( = .  31.1 gr.).

W ĘG IEL.
Warszawa, 8. 7. Ceny hurtowe za 1 tonnę franco wa­

gon stacja załadowania: Koks ka rw ińsk i 75, — górno­
śląski tw ardy 13.50, koks górnośląski m iękk i 43.50, węgiel 
kow alski m yty cieszyński 75, — górnośląski gruby 35.70, 
— dąbrowski gruby 27.65.

Biuro Techniczne, Różański i Stamm, Toruń, 
ulica Mostowa 20.

Okazuje się, że pomimo 7 la t, jak ie  upłynęły od 
chw ili połączenia się wszystkich trzech dzielnic, polskich 
w jedno państwo, nasze sfery gospodarcze nie zdążyły 
się jeszcze ze sobą dobrze zapoznać. Dowodem tego fak t, 
że często sprowadzamy towar, z zagranicy, . pomimo że 
w yrób kra jow y w niczem nie ustępuje zagranicznemu. 
W dziale zaopatrywania odbiorców swoich przedewszyst- 
kiem w wyroby krajowe, nie zapomina o obowiązku naro­
dowym znana firm a  toruńska p. 11. Biuro Techniczne Ró­
żański i Stamsn, któ ra  w pierwszym rzędzie prowadzi na 
składzie produkty krajowe, jak  piecyki do kuchenek, ru ry  
i  kolana karbowane, angielki, piece iry jsk ie . kopulaki, 
walce m łyńskie, ruszty lane, k o tły  i  radjatory, manometry, 
termometry i t. p. Polecając Szan. Czytelnikom wspom­
nianą firm ę, szczególnie kupiectwu , branży żelaza, zazna­
czamy, że placówka ta w  zupełności godna jest wszel­
kiego poparcia i  zasługuje na całkowite zaufanie.
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Gdańska Fabryka Akumulatorów 

_. . Wilhelm Drenfcer sen.
Gdańsk-Wrzeszcz, Mirchauer Weg 8 3 —40. Teł. 41976.

(p rze sz ło  3 0 - le tn ic h  d o ś w ia d c z e ń ). 2189
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,Wadowicki Przemysł Oruciany“
S-ka z ogr. odp. w Wadowicach *555

Fabryka założona przez 1ÓZEFA OÓRECK1EGO z dawnej 
tabryki Krakowskiej wykonuje:

G w o U rfJ n f  i .9 , a d !<ie s u r o w e  o c y n k o w a n e  i g a lw a n iz o w a n e . -  
G w o ź d z ie  b u d o w la n e  i p a p o w e . . -  S ia t k i  d o  o g r o d  r e ń . -  S ia tk o w e  
s k r z y n ie  d la  r e g u la c j i  r z e k ,  w k ła d y  m a t e r a c o w e  d o  ł ó ż e k  i t. p .

Centralne Biuro WADOWICE (M ałopolska)
Reprezentant na W ielkopolskę: Inż. Józef Gawlas, Poznań 3 Rudnicze
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Zakład Wyrobów Drucianych
MICHAŁ RUS, ZadziBle-Żywiec
Poleca solidnego wykonania sprzęty kuchenne i przybory 
dla gospodarstwa domowego z drutu, cynowane oraz 
druciane siatki tkane i plecione, materace do łóżek, wy­
cieraczki do butów i wszelkie w zakres wchodzące’ wy­

roby druciane. 2545
OOUOQO<X|CQOOQOOQOCl00000000nOOOOPOCOCCOOOCCOOOCI(XXXXX300QCOOCOQOOOC300Q o o o r w v w  ?
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Liny stalow e I żelazne, d rut kolczasty, 
siatki do ogrodzeń, drut żelażny  

ocynkow any i nleocynk. 0 
g w o ź d z i e :

Włocławska Fabryka Drutu dawn.C. Klauke
Sp. Akc. w Włocławku.

G ó r n o ś l ą s k a
Fabryka Wyrobów Aluminjowych

C. Niedzwietzki, Katowice 1314
podaje do wiadomości Szan. Klientów, że udoskonaliła 
swoje wyroby jako to"

ŁYŻK I, ŁYŻECZKI i WIDELCE. 
k  A

Mtfyrabiam klatki drucianej
j j> dla ptaków w różnych gatunkach i roz-
1 miarach podanych według życzeń.

k l a r i a i  k h i id t ,  Poznań, ul. M l n n t i e n  52

ZABAWKI w yrab ia :

Bąki 7. wieżą Eifel, wirujące w każdej pozycji, 
Samoloty o własnej sile latające,
F ru -F ru ! latająca śmiga, 2565 b
Karuzele z mechanizmem obrotowym,
Aparaty do rysowania deseni artystycznych, 
Odlewy malowane w kartonach jak : wojsko i t, p. 
Armatki ruchome, pneumatyczne

Wytwórnia [Irgrinig** Inż. Bolesław S t a n 
Zabawek ,.rlCLjŁJU Poznań - Sołacz, Podolska 2

l-a WĘGIEL G0RN0SLĄSKI
koks i brykiety oraz wapno
do nawozu dostarcza hurtownie 
po n a j n i ż s z y c h  c e n a c h  2553

Biuro Handlowe W. Fr. Święty, Mysłowice.



Dzierżawy, zastępstwa, personal, sprzedaże itd.

Młyn parowy
przemiału 200 ctr., nowocześnie urządzony, w  mieście powia- 
towem, sprzedam, przyjmę wspólnika lub wydzierżawię; 
dzierżawa za rok z góry. Biuro Handlowe, WALENTY 
KOSSMANN — POZNAN, ul. Fredry 6, II; tel. 32-13. 807

lokomobiie Robey & Co
4  i 7 Atm. 2834

gruntownie wyreperowan-, w najlepszym stanie 
tanio na sprzedaż.

Równocześnie polecam do sprzedaży łmrtownej
Młocai nie sztyftowe : : 
Młocarnie szerokomłotne s 
Sieczkarnie oraz maneże

w wielkich ilościach. Ceny bardzo przys(ępne.

Pierw sza Gostyńska Fabryka Maszyn 
M. KORNOBIS, Gostyń

( N ajtańsza o k a z ja  zakupu d la  ro ln ik ó w ! j
Wskutek zwinięcia mego przedsiębiorstwa sprzedam wszelkie I  

zej wyszczególn. maszyny po następujących tanich cenach: I  
1 flrylownikT,2m szer.,13rzed.,zł480 1 m łn cka rlo , ik t . . , , , . . . ,  I
1 „  2 ',m  „  21
1 „  2lkm „  23 „
1 kosiarką „ 0ix i“ ................. „750
1 śrutownik, śr. kamieni 600 mm „  185 
1 „  „  tarczy 250 mm „  260

całożelazny
1 „  marki „S tle le " . „  750

całożelazny 
1 elewator młyński 30 cm śr. kompi. „  180

560
580

1 młockarka listwowa, typu„M ayfart“  *  
45 cm szer.. całożeiazna . z ł 350 

1 młorkarka sztyftowa z przetrząsacz.,
4 7 tm szer.......................... z ł4 2 o

1 opełacz do kartofli ,Sternrad‘ „  280
1 kierat k o z ło w y ................. ”  4go
1 kierat d z w o n o w y  ” 38O
1 pompa ssąco-tłocząca . . . ”  185 
5 manometrów - 8,12,15 atm. „  25

za sztukę.
W szystkie wyszczególn. m aszyny s ą  „owe, w najlepszym  stanie, wprost z fabryki. 
1 okomotywa benzol., 18 P. S„ 600 mm szer. toru, mało używana z ł 2.800
1 lokomobila, 15 P.S., gotowa do uży tku ...........................  2 300
1 motorowa młockarka, szeroko młotna, mało używana ”  1 500

I wiele innych maszyn I narzędzi rolniczych, po bajecznie tanich cenach.

P . fiR A FC ZYK , SKŁAD M A S ZY N  RO LNICZYCH
  MYSŁOW ICE-SŁUPNA. G -ŚL. 2827

Sarolea
5-0 rc- z przyczepką i światłem eiektrycznem sprzedam za go­
tówkę, ewenti. zamienię na samochód sportowy Informacje 
B iu r o  64ln c iu a to g ra f ic z u e . P o z n a ń , A le je  M a rc iu  
k o u  s k ie g a  » 2  T e l,  1 1 -0 3  936

Szyny w ąskotorow e
70 mm i 80 mm sprzedam. W a rs z a w a , i» ia r je n S* t « rtt 

iu M 7, lwz» K o czo ro w s lii. —

różnej wielkości, sferci wielbłądziej, przyrządy do młyna wodne­
go, pas transmisyjny do lokomobili na sprzedaż. -  K o n ie c z ­
n y , P o B iia ń , S a k o w s k a  21 93g

-  -  _  _  2836

1100 kg linki cynkowej
200 kg linki aluminiowej jako złom do nabycia, o
Oferty z pod. ceny do Elektrowni miejskiej w Kołomyi. §

Ż N I W I A R K A  A L B I O N
3OGO0O

^ Carni*3’ ? eczl{arnia kieratowa, pług, sak — wyrób Wichter-
i  1 °« *°  sprzedani* — mało używane, — Wiadomość-

Statąi.lasr Piskom w Trop|«awtĄ „  Wy, j ż e “ 9

i Nieużywaną maszyną parowa
a U J S S ”  » - “ *  1 7 koni ,I bPrzeaa- B ie n ia s a , Ito z a n n u , Ł a ń c u t Q4{

Młyn parowy
150 ctn przem iału w  większem mieście nnvvfntn<„om a  • 

Pod^6raa^lB ?alv » ! ^ Q |a° sprzedaafa. Erazm

®I Motory gazowe |
®  1 2 .1 ° ,  6 K. M., transmisje 70 i 90 m/m z ło - ®  
L J  zyskami 1 tarczam i, 2 piły taśm owe, 1 abrycht- f a l  
[ * ]  maszyna, tokarnie do drzew a i żelaza, piła ta r- rs i  
[1 ]  czowa, frezarka  na stole drewnianym, baseny do fsn 
g  wody, maszyna parowa 2 K. M „ samochód 6 sie- S  
M  dzeniowu m /3 n  k m   [a ]
rcn ho.uwo ć. n. m., samocnod 6 sie- !==i

zeniowy 10 30 K. M. korzystnie do sprzedania. ®
f a h i o n m i i o L ! aa

®
®

J ------------w  o F

Grabianowski,
Poznań, ul. Żupańskiego 1 2833

Ba
H 0 B B B B B Ś 0 S S S Ś S S S S S S ®

Samochód .
autobus 12 osobowy m ark i Berliet, nowoczesny, prawie nowy, 
z koncesją lub bez sprzedam. W iadom ość: S ta c ja  C hyłor»ja  
(P o m o r z e ) ,  l>uw W c jh e ro w s k l -  A n to n i C h o jn a c k i.

Ubikacje fabryczne ¥
z dużym ogrodem owocowym i w arzywnym  ea 5000 m 2 dobrze 
położone na Łazarzu zaraz mi sprzedaż. Zg łoszen ia : Zieliński, 
_________________Poznan, Wiarzbięcice nr. 29.

A n to b n s  2 0 - o s o b o w y
eiey n ^ h y ’ Tr>artkl .Rochet-Schneider, do sprzedania w całkow i­
cie dobrym  stanie, na chodzie. W iadom ość: T o w a r z y s t w o  k 
,.O le u m  ,  W a r s z a w a  M a z o w ie c k a  7 . 923

Deski dębowe stolarskie f
O nU n1"  I  !fapu?ty -  większa ilość, Palarnia kawy k m- Ś 
O » 4 i ''» e*azo taśmowe (Bandeisen) 50 mm > 2  mm. —  P i-  o  
O ły taśmowe — marki Koch — okazyjnie do sprzedania. 9

Wiadomość Jerzy  Kraków, F lo rjań sk a  L. 2 8 . |

ó o o o g o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o o Ś
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2  t o k o m o b i i e  R o b e y  &  C o
4 i 7 Atm. gruntownie wyreperowane w  naj'epszym stanie 
tanio na sprzedaż. Równocześnie polecam do sprzedaży 
hurtow ej: Mlocarnie sztyftowe, młocarnle szerokomłotns, siecz­
karnie, oraz maneie w wielkich ilościach, ceny bardzo przystępne.

Pterw»*a Gontpaka Fabryka Maszy o.
M .  KORNOBIS, Gostyń. 926

o 6 
o  
o  § o o 
0  
0  o
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Lokomobilę przewoźną
Lanza, 10 koni, w bardzo dobrym  stanfe, sprzedam za 2000 zł. 
Mloska, Wadowice—zawodzie, Barbary 0. 924

Bateria akumulatorów §
fa b ry k i „H »gen“ , będąca w ruchu, lecz wymagająca rem ontu 
62 elementy J. 14 p ierwotnie 110 V, 126 A, 378 Ah, z apara­
tu rą  do sprzedania. Państwowa Szkoła Budowy Maszyn, Poznań

Ffcetherowski garnitur do młócenia
składający się z lokomobili 8-konnej, mlockarki 54 “  szer. i 
elewatora, gruntownie odrestaurowany, jak nowy, na sprze­
daż. Kocioł świeżo odedrany przez Stow. Doz Kotł. Paro­

wych Łaskawe zgłoszenia przyjmuje

A d m ia is t r a f j®  M a ję tn o ś c i P o tu ljc e ,
poczta Nakło. 927

OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOQ

Loko mobile parową 930 °
przewoźną marki Lanz 24 konną prawie zupełnie nową, 
łamacz kamieni (Steinbrecher) oraz 500 m. toru do pol­
nej kolejki 70 mm oddzielnie lub razem, sprzedam na­

tychmiast bardzo tanio.

Michał Stawiński — Ujście pow. Chodzież.
ÓOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO

Okazyjne kupno!
1 l o k O M O b l l a  przewoźna, angielska, „R uston- 
P ro k to r dw ucylm drow a (w ym iar cy lindrów  średnica 
255 mm., długość cylindrów  460 mm., grubość wału 
115 mm średnica koła zapędowego 1840 mm., 288 m m  1 
szeroki) w pierwszorzędnym  etanie, w yg ląd  ja k  nowej 
pcd gwarancją do biegu, za cenę 1 0 0 0 0  złotych.

Fabryka Maszyn Rolniczych M. Wysocki, Pleszew
2888_________________Marszewska 4 .

Rozpylacz farb
likw id a c ji sprzeda korzystnie K. Splonakowskl,

_______________ 6 łn Ie * a o ,  Mieczysława 15.

Sam ochód półciążarow y „F iat“
model F 2“ , 4-ro cylindrowy, 15-o konny na sześciu kolach 
pneumatycznych, kryty brezentem, do sprzedania niedrogo. 
Wiadomość: E lek trow n ia  W arszawska, Wydział Transfoima- 
torów, u l Tamka, róg Wybrzeża Kościuszkowskiego, tel.56-17 (790

eooooooooooooaoooooooooc

Samochód ciężarowy
fabrykat D sim ler, nośności 5 t, w dobrym  stanie uży­
teczności, dotychczas w biegu sprzeda 2848

„Cerealla** w Chełmży (P o m arzę ).
Ewentualnie m oie być z przyczepką nośności 3 tonny.

*XXXXXXXXWOOoaooo0C00000(XXXX)0000000CXD000Q

Lokomobile
,Arh8((lenorlhs“

piątka, d ie s ią tk a  Pompy „W orth ingona“  60 i (00 litr. na 
m inntę. Kocio ł „C o rnw a lijsk i, leżący, 15 m. pow ierzchni 
ogrzewalnej 40 atm Tokarnia do żelaza, toczenie w Bera- 
eraets, 2.80 m. wysokość 400 m., wszvstko w dobrym  stanie 
tanio do sprzedana. Stoep, Kraków Podgórze, Sal i - 
m rna 6  § 9 4

A U T O M A T  P O D W Ó J N Y
do wyrobów drzewnych, jak: kopyt, sprych, baranów, bar- 
czyków itp ; produkcja dzienna 600 szt., tanio do sprzedania. 
POZNAŃ, Górna W ilda 132, warsztat mechaniczny. 821
0OOOOOOOOOOOOOO0OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO0

MOTORY
1 bsnzynowy, przewoźny, nowy 6 -konny; 1 benzynowy, mało 
używany, przewoźny, 7-konny, skombinowany z cyrku la rną  
i ręba łką ; 1 benzynowy, stabilny, 5-konny, now y; 1 ropny,
6  konny, etabilny, nowy, dostarcza na dogodnych w?- 
runkaoh: I .  ROMER, Kraków, pi. Matejki I. 5. 2815
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Płyty akumulatorowe i szlam kopnie
Bielawski, Poznań, Bukowska 33. - Tel. 6418.1

Kupię giętki

przewodnik miedziany
cienko drut >wy,ogumowafiy 95 qmm, sznury dwużyłowe w ple­

c ionce  2X6 qmm. Oferty do „ P a r "  P o z n a ń  A le je  M a r ­
c in k o w s k ie g o  n r .  11 pod 26, 132 935

* ■
P o trze b n a  S

[ szpicmaszyna i piła cyrkularna I
z urządzeniem do wyrobu 3

ćwieków szewckich drewnianych. 8  ■
5 Oferty składać do Działu Pracy Więzienia w  Łęczycy. I

Kocioł parowy
2842

używany, 6  90 m tr. pow. ogrz., 6 .9  atm. 
ciś kupię

Bronisław Łącki Spadk., Warszawa
W spólna 60, m. 5.

Betoniarka z motorem 928

w używanym lecz dobrym  stanie poszukiwana do kupna. 
Z y g m u n t  K o w a le m k , L w ó w , N a  B a jk a c h  5 .

Prądnica
nowa lub  mało używana na prąd stały 2 2 0  w olt 60 klw . po­
szukiwana. O ferty  z ceną oraz dokładnym  opisem kierować

S« Oźminkowski, Włocławek.


